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Telegraficzne wiadomości, i 

Konstantynopol, d. 3. Listopada, — Statkiem parowym z Trape- 
zuniu nadeszła tu wiadomość, że Selim basza zdobył warownią Mikoła- 
jewsk, Dwie już stoczono w Azyi bitwy z Rossyanami. Warownią 
wzięli Turcy sztarmem; gdy nazajutrz chcieli ją odebrać Rossyanie, od- 
parli ich Turcy, pod dowództwem Hussciua baszy, przytćm zabrali do 
niewoli 150 Rossyan. Kapitana i czterech oficerów posłali jako jeńców 
Turcy do Konstantynopola. Warownia Mikołajewsk leży na drodze po- 
między Balum a Redutkale. Selim basza zmierza na Aleksandriowsk i 
Mochar do Redutkale. ; l Ę f 
Frejburg, d. 15. Listopada. — Arcybiskup frejburgski exkomuni- 
kował członków wielkićj rady kościelnćj. 
Berlin, d. 17. Listopada. — N. Pan raczył nadać ces, austr, preze- 
sowi prowincyi austryacko szląskićj Halbhuber, order orła czerwonego 
drugićj klasy, tudzież soltysowi Karolowi Walter w Erdmansdorfie po- 
wszechną oznakę honorową. 


Berlin, d, 16. Listopada — N, Pan przybył wczoraj przed poła- 
dniem o 10%, godzinie z Poczdamu do Berlina i udał się bezpośrednio 
z dworca do powmieszkania jen. Radomica ciężką złożonego chorobą. Po- 
dobno dr Schoenłein zdal N. Panu pomyślne sprawozdanie o stanie stabo- 
ści jenerała. 1 » i : 

— O wypadkach nad Dunajem krążą tu jak najrozmailsze wiadomo- 
ści- tak, że irudno rozróżnić prawdziwe od zmyślonych. Rasyanie na 
dobre znieśli wszelką komunikacyą z księstwami, widać, że wojna tam 
toczy się nader krwawa Ludzie co tu się znają na wypadkach i odbie- 
rają poufne wiadomości, teraz milczą i nie wyjawiają przed nikiem taje- 
mnicy. Wczoraj nadeszła tu bardzo ważna depesza z Bukarestu, ale 
nikt nie wie, jakie zawiera wiadomości. — Na giełdzie głoszono, że Turcy 
weszli do Bukarestu. Z tego powodu wszelkie interesa się wstrzymały 
i kursa się zoiżyły, — Urzędnicy niższych stopni, którzy nie pobierają 
pensyi 500 tal., mają otrzymać 25 tal. dodatku. 

Francya. 5 

Paryż, 13. Listopada, — Monitor, donosi o przybyciu cesarskićj 
pary do Fontainebleau wczora po południu, gdzie ją biskup z Meaux 
przyjmował u dworca kolei żelaznej. 

— Mechanik Schwilguć ojciec, który zegar astronomiczny w Straz- 
burgu zreparował . mianowanym został oficerem legii honorowej. À 

— W kaplicy urządzonćj w ministerstwie wojny odbyło się dziś 
pierwsze nabożeństwo. Kas 

— Chodzi pogłoska, że pan Kiselew niepojedzie do Fontainebleau, 
dokąd zaproszono posła tureckiego na dni dziesięć, gdy tymczasem serie 
inne zaproszonych, brzmią na dwa najwięcćj do czterech dni. 

— Zlecono komisyi pod przewodnictwem marszałka Vaillanta ulwo- 
rzonej rozebranie kwestyi dotyczącćj zakładania kolei żelaznych, po któ- 
rychby konie ciągły wozy z ciężarami. t 

— Krytyczne uwagi wczorajszego Monitora do manifestu cesarza 
rossyjskiego powtórzyły wszystkie nasze dzienniki, z wyjątkiem Pressy 
iSiecla. Oba te dzienniki zgadzają się na treść tych uwag, tylko Presa 
piewidzi praktycznych wynikłości, które rząd z pojmowania tego polo- 
żenia wyciąga. Z półurzędowych organów równie jak z opozycyjnych 
niemożna dziś dowiedzieć się, jakie są Życzenia rządu, Pays wylicza- 
jac dziś siły rosyjskic i tureckie, przychodzi nareszcie do tego wniosku, 
że obie strony mogą długą wojnę wytrzymać i że na pierwsze szczęśliwe 
kroki niemożna wiele liczyć. 

— Constitutionnel odpowiada dziś na zarzuty dziennika peters- 
burgskiego z d. 1. Listopada przeciw rządowi tureckicmu względem nic- 
których nadużyć których się dopuścić miała ludność turecka na chrze- 
ścijanach. Chociażby nawet przytoczone fakta zgadzały się z prawdą, 
nie są przecie lak okropne, jak zapowiedziane wieszanie na szubienicach 
przez Gorczakowa za samo objawianie opinii politycznych, Jeżeli się tam 
co działo niestósownego, wówczas to przypisać należy położeniu rzeczy 
miejscowemu, w czćm najmniejszćj niema winy rząd turecki, Con- 
stiłutionnel na mocy osobnych wiadomości powiada, że podane fakta 
przez dziennik petersburgski są zmyślone bo jeżeli się co nieiniłego zda- 
rzyło po drogach, któremi wojsko tureckie przechodziło, to zdarzać się 
może wszędzie i w każdym kraju, Zaopatrywanie w Żyyność armii Omera 


dnia 18. Listopada 1853. 


baszy w Balgaryi nie tak się dało we znaki, jak Rosyan w Maltanach 
i Wołoszczyznie. Mimo uroszczeń księcia Menżykowa, które do ży- 
wego ubodły Muzułmanów, jednakowoż nigdzie nie przyszło do takich 
wybryków, o jakich wspominają dzienniki petersburgskie. Co większa 
nawet w okolicach ogłoszonych z wojska tureckiego, ludność turecka za. 
chowuje się przykładnie względem chrześcijan, taki to wywierają wpływ 
rozporządzenia rządu tureckiego, który wszędzie zaleca jak najściślejszą 
tolerancyą religijną. Na jednej Krecie pokazały się wybryki i manife- 
stacye muzułmańskie, ale je natychmiast przytłumiono i dano przykład 
z niesfornych. Nawet Albańczykowie z natury skłonni do fanatycznych 
uniesień, teraz pokazują się bardzo umiarkowani i wyrozumieli, tak jak- 
by instynkt narodu tureckiego prowadził do lepszćj przyszłości. Podo- 
bne odebrał wiadomości Conslitutionnel z Bośnii. Muzulmanie mu- 
sieli się tam na piśmie zobowiązać, że się po bratersku obchodzić będą 
z chrześcijanami, a ci z swćj strony nie dadzą się uwodzić podszeptom 
lecz pozostaną wiernymi swojemu władzcy. i 

— Projekt do budżetu na rok skarbowy 1854, oddany już został do 
druku. Nakazany przez N, Pana system oszczędności zaprowadzony žo- 
slal we wszystkich gałęziach służby publicznćj, mianowicie zaś w wyda- 
tkach na wojsko. | 

— Przerwany w tćj chwili, na krótki czas, jak się spodziewać należy, 
handel Austryi z Turcyą znakomite w statystycznych wykazach zajmuje 
miejsce. Wedle ostalniego wykazu dowóz z Turcyi do Austryi ladem 
wynosił 18,843,000 złr. wywóz tąż samą drogą do Turcyi 11,898,000 zlr. 
Handel z Turcyą morzem liczony jest na dowóz, na 18., na wywóz na 
20 mil. zir., tak Że ogólny ruch handlowy obu tych państw ze sobą wy- 
nosi rocznie około 68 mil. złr. Policzywszy do tego przerwany handel 
z księstwami naddunajskiemi, a przynajmnićj umniejszony, straty dla 
Austryi z powodu wojny nad Dunajem są niezmierne; a lubo porty tu- 
reckie pozostają otwarte dla neutralnych statków kupieckich, wszakże 
stan wojenny nie dozwala utrzymywać stosunków handlowych w tak 
kwitnącym stanie jak w czasie pokoju, a nawet potrzeby zmieniają się, 
a stąd natura przesyłek handlowych, kredyt zaś, na którym handel zwykł 
się opierać tak dalece narażony zostaje na szwank, iż nikt nie odważy 
się w dzisiejszych okolicznościach rzucać się na niepewność. 

— Aby biedniejszym mieszkańcom Medyolann przynieść ulgę w te- 
gorocznćj drożyznie, rada municypalna tego miasta wyznaczyła komisyę 
i poleciła zaradcze środki, a w ich liczbie wydawanie bonów na 30 cent. 
za które dostać można 28 uncyj chleba; co więcćj ten chleb kosztuje, 
piekarze otrzymają dopłatę z kasy miejskićj. Zarząd pobożnych jałmu- 
żników ofiarował na ten cel 120,009 lirów, nadto chorym ubogim dógnstć 
czać będą darmo chleb biały tak jak w r. 1847. 

— Kor. Norymb. pisze z München: Poseł austryacki przy tutejszym 
dworze hr. Esterhazy, który w czasie pobytu cesarza w lutejszćm mieście 
szczególnych doznawał względów, przeznaczony jest przez swego mo- 
narchę ua posła przy dworze rossyjskim i opuszcza München, Hr. Ap- 
pony) dotychczasowy poseł w Turynie zamianowauy posłem austryackim 
przy tutejszym dworze, 

— Celem dochodzenia wielu reklamacyj ze strony austryackich pod- 
danych o należytości od rządu i poddanych tureckich, dawniejszćj daty 
sięgające, jako skutek poselstwa fmp. hr. Leiningena do Konstantynopola, 
wyznaczoną lamże została komisya mięszana za staraniem €. k. iniernun- 
cyusza złożona z członków podcfstwa austryackiego i urzędników porty, 
która zajmuje się sprawdzeniem likwidacyj. 

Anglia. 3 

Londyn, d. 12. Listopada. — Nasza giełda dzielnie się trzymała 
w przeszłym tygodniu, mimo wojennych doniesień z Turcyi, dziwny 
przedstawia widok, że kiedy właściwi spekulanci, grający na giełdzie 
na podwyższenie, okazywali trwogę, publiczność poza giełdą kupowała 
konsole, tak że ich nie wiele widać było na gieidzie. Pieniędzy dosyć 
było, a o kapitały nie tyle się dopytywano. Na stały ląd przewieziono 
w przeszłym tygodniu z Anglii wiele gotowizny, a szczególniej złota, do 
samćj Francyi wywieziono go za 120,009 funt. szt. Śrebro bardziej jest 
poszukiwane, bo go do Indyi na pierwszą wysyłkę potrzebują 400,000 
funt. szterlingów. 

— Ogłoszono tu wykaz haudlowy, od 1. Stycznia do 10. Paźdz. 
roku bieżącego, który porównaby z odpowiednim czasem w roku 1852., 
okazuje przewyżkę wywozu angielskich towarów o 12,506,291 funt. szt, 


(23 procent). Rzecz ta zasługuje na uwagę ekonomistów narodowych. 
Równie przecie powiększył się dowóz z zagranicy. Wywóz musi więc 
pokryć dowóz. Angielskie rimessy pokryć muszą pależytości za ogromne 
massy zboża, ryżu, masła, sera, jaj, konopi, jedwabiu, wełny, drzewa 
it. d., które przywieziono do Anglii z zagranicy. Przeciw tćj uwadze 
niema co do nadmienienia. Chodzi tylko o czas spłaty i wyrównania, 
Anglia płaci 2a wszystko zagranicy, natychmiast gotowizną albo wekslami 
na krótki czas, zą artykuły zaś wywiezione do kolonii niemoże się spo- 
dziewać rychłej spłaty, Nieraz upływa 6, 9, 12 miesięcy, a czasem 
i dłażćj, zanim odbierze zaplatę za towary wysłane do Indyi, poładnio- 
wćj Ameryki i Australii. Interessa Anglii na tćj podstawie oddawna się 
odbywają. Ale kiedy jak w tym roku wywóz nagle o 16 milionów fut. st. 
podskoczył, a tu milionów potrzeba na zaspokojenie w krótkim czasie 
niezmiernego dowozu, przeto zeszłoroczne rimessy za wywóz nie wy- 
starczą na dowóz tegoroczny. Nie masz przeto widoku, aby przyszło- 
roczne interessa tak zakwitnęły, jak t i 


ego roku i będziem przymuszebi 
w Anglii postarać się o nowe źródła kapitałów. Stanie się to wielorakim 
sposobem. Będzie trzeba spieniężyć konsole, skarbowe bilety i zagra- 
niczne papiery. Wielu, którzy swych weksłów niezwykli diskon(ować 
i zachowują aż do terminu w swych tekach, wcześnićj postarają się o ie 
spieniężenie; inni będą częścićj jak dotąd diskontować, inni zaciągną 
kapitały na hipoteki, większa zaś część starać się będzie o utrzymanie 
balansu w swoich bankach. Za pomocą tych środków będą kapitały pu- 
szczone w obieg, ale one targ pieniężny zmniejszą i podniesą stopę pro- 
centową. Z tego powoda nie może nastąpić wkrótce redukcia diskonta 
bankowego i dopóty to potrwa, dopóki zapas gotowizny nie powiększy 
się o 100 procent. Wiele jeszcze czasu upłynie, zanim równowaga przy- 
wróconą zostabie pomiędzy wywozem i dowozem, konsumcią i kapi- 
tałem. 
Szwajcarya. 

Bern, 12. Listopada. — Dziennik Democrazia doniósł wczora 
o aresztowaniu austryackiego szpiega przez prefekla w Mendrisio. Szpieg 
ów zgubił pugilares swój pomiędzy Capalago i Mendrisio, w nim znale- 
ziono wiele ważnych szczegółów zapisanych o kraju i niektórych osobach 
które uchodzą za przewodników ultramontańskiej opozycyi, tudzież 
o emigranlach. Po przejrzeniu tych papierów, zaraz aresztowano ich 
właściciela i odprowadzono do Bellenz. Na tém nieograniczyły się te- 
syńskie władze, ale aresztowały wiele osób wpływ mających, a między 
temi dwóch duchownych nazwiskiem Nessii Veratli i redaktora Patrioty. 
Mówią, że jeszaze więcćj osób zostanie aresztowanych, ale wiele z nich 
już się ratowalo ucieczką. Wedlug najświeższego sprawozdania poka- 
zuje się, Że aresztowany szpieg, był wysłanym przez władze w Como 
i pokazuje się, że chciano ze strony ausiryackićj korzystać z niezadowo- 
leuia panującego w kantonie tesyńskim ku uchyleniu teraźniejszego rządu. 
Oczekują tu z wielką ciekawością dalszego śledztwa. — W Genewie do- 
szła do najwyższego stopnia agilacya wyborcza. Wzburzenie umysłów 
jest niczmierne, ponieważ wielu liczy na upadek Jamesa Fazy, gdy inni 


pewni są jego zwycięstwa. 
Austrya. 


Wiedeń, 12. Listopada. — Książęcia Stirbey, 
czasu przybycia bardzo skromnie oddał wizytę tutejszy po 


Żyjącemu tu od 
seł ture- 


cki, pan Arf Effendi, książe odwiedził posła także z swój strony. Mó- 
wią, że radzono księciu, aby w Wiedniu długo niebawił. Książe Stir- 


bey przeto w tych dniach wyjedzie do Paryża. Księcia Ghikę niebardzo 
też tu przyjmą gościnnie, a to zapewne na wniosek rosyjski,  Wątpimy 
przecie, aby oba książęta w Paryżu okazywali jakiekolwiek sympatie dla 
Rosyi. : 

iasd mówi w jednym arty 
innemi co następuje: rzeczą jest 
tan i Wołoszczyzny lub innej turec 


kule o rosyjskim manifeście pomiędzy 
„ewną, Że zabranie w posiadłość Mul- 
kiej prowincyi przez Rosyą, byłoby 
dla innych państw europejskich połączone z wielką szkodą. Przypuści- 
wszy przypadek — tylko dla dowodzenia —, że po stronie Rosyi jest naj- 


większa słuszność, a po stronie 'Turcyi największa niesłuszpość, uszczer 
Żadne państwo nieprzystałoby na 


bek niepomniejszyłby się bynajmnićj, 

to, aby przez winę lub bez winy Turcyi, mialo ucierpieć, gdyby nastą- 
pił podział tego państwa. Jéj całość i niepodległość polega na stalszćj 
podstawie, niż na prawie, bo na potrzebie. 

— Poselstwo tureckie w Wiedniu odmawia wizy paszportów do 
Bułgaryi. 

i Fisięsiwa naddunajskie. 

Dziennik serbski Światowid pisze o uzbrojeni 
Nakazane przez rząd powszechne uzbrojenie narodowe, uskuleczniane 
jest z największą ścisłością, i w krótkim czasie zadziwiające skutki. przy- 
niosło. Przełożeni obwodów chodzą od wsi do wsi i oglądają strzelby. 
Lud niezmiernie pragnie boju i chcialby doczekać się walnćj bilwy. 
Gdzie się ruszyć, słychać tylko strzaly ręcznćj broni, Za kilka dni książę 
uda się do Kopri dia obejrzenia z Kniczaninem tamecznych składów 
broni. Zamierzają również ufortyfikować miejsca mające ważność stra- 
tegiczną i w tym celu rozpoczęto już objazd kraju, a plany do tego od- 
dawna przez szkołę wojskową przygolowane i w miejscach tych prze- 
rzedzone gęste lasy. W obecnéj chwili nie ma tu już stronnictw: wszy- 
scy myślą jak bronić kraju przed jakimkolwiek napadem. Nasi politycy 
tak rozumieją: Rosyanie zajęli Mullany i Wołoszczyznę, teraz może na 
nas przyjść kolej. 

— Patrie donosi, że pomiędzy rannymi pod 
jenerał rosyjski Pawłów. Otrzymał strzał w udo, 
Cheresków poległ, 

— Ponieważ inne wiadomości nie nadchodzą z księstw naddanaj- 
skich, jak drogami urzędowemi, z powodu postrachu rzuconego na wszy - 
stkich przez Rosyan, coby się trudnili korespondencyami, przeto mu- 
simy ograniczyć się Da tych źródłach, które są nam przystępnemi. Aże au- 
stryackie lubo bardzo niepewne i nieprzychylne Turkom wiadomości, 
najwcześniej podają, przeto je lu zamieszczamy. tak wiedeń- 
ska półurzędowa ausiryacka korrespondencya donosi co następuje: 


ach w Księstwie, 


Oltenicą znajduje się 
Podpułkownik zaś 


2 


tureccy, uzbrojeni na wzór wenczeńskich. Strze 


Bukarestu z d. 9., słyszano tam od 


wedłag telegraficznej wiadomości z 
niewiedziano atoli, czy on pocho- 


kilku godzin huk strzałów armatnich, 
dził od strony Oltenicy, czy też Giurgewa. Wszystkie pontony odwie- 
ziono z Kolentyny do Giargewa. Rosyanie zajęli Fratesti z 7 do 8000, 
w kierunku ku Bukarestowi. Główna Kwatera rosyjska znajdowała się d. 
9 b. m. w Badesti, na cztery godziny drogi od Bukarestu ku Oltenicy. 
Tam jutro także udaje się kancelarya dyplomatyczna rosyjska. "Turcy 
mają pod Oltenicą 17,000 piechoty, 3600 boszi bugak i 4000 artylerzy- 
slów. Podobno przy tym korpusie znajduje się jeneral Prim i dowodzi 
nim, aż do przybycia jenerała Klapki, byłego dowódzcy.wojsk rewolu- 
cyjnych węgierskich. Korpusem tureckim pod Kalafatem dowodzi Izmael 
basza. Korpus ten ma 24,000 Żołnierza. Pod Badesti stoi 35,000 Ro- 
syan. Spodziewano się Budberga w Bukareszcie. 

Daily News powiada, że jeżeli Austryacy szczerze myślą wytrwać 
w neatralności, natenczas Rossyan w księstwach naddunajskich dostali 
Turcy w łapkę, z frontu i ze skrzydeł są otoczeni i nie łatwo im dostać 
żywności, bo ta jedynie iść może z północy, gdy tymczasem Tur- 
kom ułatwiony dowóz. Z Odessy trudno Rossyanom otrzymywać ży- 
wność drogą lądową, morską niebezpiecznie. Wejście i wyjście jedyne 
pozostaje Rosyanom w owym wązkim przesmyku, utworzonym przez 
skręt Dunaju powyżćj Galaczu i koniec łańcucha gór, który tworzy pél- 
nocną granicę Wołoszczyzny. Na zachód ciągnie się Siedmiogród au- 
siryacki pomiędzy Rosyą i W ołoszczyzną, gdyby Austrya pozwoliła na 
przechód wojska rosyjskiego i amubicyi, natenczas, pogwałcalaby 
neutralność. Morning Post powiada, że szczupłe są siły rosyj- 
skie w Maultanach i Wołoszczyznie i jeszcze się zmniejszyły niewygo- 
dami i chorobami. Gdyby więc tak rzeczy się miały, Omer basza prze- 
ważniejsze posiadałby siły pod swojem dowództwem. 

Z Galaczu ma pruska korespondencya wiadomości 2 3. Listopada. 
Według tych Rosyanie zaczęli sypać tam okopy i właśnie zajęci byli 
urządzaniem bateryi. Jenerał Liiders obejrzał w dniu 28. Paździermka 
załogę rosyjską w tem mieście i udał się do Serecu, pomiędzy Galaczem 
a Ibraiłą, gdzie wojsko odbyło przed nim paradę. Powiadano, że woj- 
ska rosyjskie idą na wzmocnienie załogi w Galaczu. 

— Dowiadujemy się z dobrego źródła, że jenerał -adjutant hr. Bud- 
berg, stryj rossyjskiego posla w Berlinie, mianowanym został jenerał- 
gubernatorem księstw naddunajskich. 

— O bitwie oltenickićj donoszą, że w nićj odznaczyli się strzelcy 
lają ze szlucerów kulami 


spiczastemi. 
Turcya. 

— Journal de Constantinopie podaje dlugi i bardzo szczegó- 
łowy opis rewii i musztr odbytych pod Szumlą. Sztab marszałka Omera 
baszy, bo inaczćj nienazywają go dzienniki toreckie, i sztab jenerała 
Prima (hr. Reus) były bardzo świetne. Piechola z nadzwyczajną pre- 
cyzyą wykonywała szarże z niesłychaną energią, artyleria odznaczała się 
celnością strzałów, okrzyki: Niech żyje sultan! zalegały powietrze, a ja- 
zda nieregularna odznaczała się w najpiękniejszych fantazyach. Owóż 
powiemy, że te fantazye jedynie widzieć bylibyśmy byli ciekawi. Mie- 
liśmy sposobność widzenia ich niedawno na wschodzie, a chociaż na 
wiele mniejszą skalę, zostawiły nam one miłe bardzo wspomnienie. Zrę- 
czność jeźdzca i zwinność konia, przedstawiają się lu w najwyższym 
stopniu. Co większa, były one tutaj jedynym reprezentantem jak się 
zdaje islamizmu, bo zresztą wszystko było, o ile z raportu sądzić można, 
po europejsku, począwszy od szyku bojowego aż do pożegnania się przy 
rozstaniu dwóch komenderujących marszałka baszy i jenerała hrabiego, 
które według dziennika miało miejsce „podaniem sobie rąk.e 

Lecz rewia la miala także polityczną stronę. Obok Muftego stał ar- 
cybiskup prawoslawnego greckiego wyznania (archevêque de la commu- 
nion orthodoxe greegue). z Cz. 

— Cop. Zigs Cor. donosi: Prywatne doniesienia z Dźjurdżewa 
dochodzą do 4. b. m. Dnia tego mówiono w Dżjurdżewie, że w tymże 
samym dniu Turcy usiłowali przeprawić się przez Dunaj pod Oltenicą 
i Slobotwarem, ale przez rekognoskujące wojska rosyjskie odparci z0- 
stali. Pod Oltenicą (pamięlną 2 r. 1828 . bo tamtędy w d. 23. Czerwca 
przeprawili się Rosyanie w 40,000 przez Dunaj) żwawa rozpoczęla się 
walka, dwukrotnie ponawiana. Rosyanie utrzymali się w dobrćj pozy- 
eyi swojćj. Mosyanie wzmocnili również stanowisko swoje w Dżźjur- 
dżewie. W innem miejscu podaje toż pismo wedlug »wyciągu telegra- 
ficzńego z raportu pewnej gazety, iż Turcy korzystając z nocy i mgły 
zajęli z Turkutaj jedną z większych wysp na Dunaju, gdzie natychmiast 
usypali baterye, aby pod ich zasłoną przeprawić się przez Dunaj. Szło 
więc o zapobieżenie przeprawie i wyparcie Turków ze zdobytćj jaż po- 
zycji, co po dlugićj walce powiodło się wreszcie, Kanonada miała być 
silna i kilka trwać godzin. tj drodze nadeszłe do Wie- 


i „Listy na prywatnćj 
dnia z Orszowy donoszą, że Turcy po dzień 3. b. m. niezmienili swojćj 
pozycyi pod Kalafatem, i 


że do tego dnia nie posuwali się ku Krajowej. 
Lubo wiadomość, iż Omer basza otrzymał polecenie wstrzymania kro- 
ków nieprzyjacielskich potrzebuje jeszcze potwierdzenia, wszakże według 
doniesień pewnych nie ulega wątpliwości, że w dniu 4. b. m rozpoczęto 
układy w celu zawieszenia broni. Donosiliśmy dawnićj, iż Turcy w po- 
bliżu Dżjurdżewa dali ognia do parowca austryackiego płynącego Duna- 
jem. Wypadek ten, powyższe pismo, Z ktorego wszystkie te wiadomości 
dajemy, tak opisuje: W przeszły piątek parowiec Dunaja płynął na dół 
do Orszowy po stronie rosyjskićj. Blisko Dżjurdżewa dano do niego 
ognia z tureckich bateryi nadbrzeżnych, statek kanonierski przyplynął 
do parowca i zmusił kapitana płynać po stronie lureckićj. Zdaje się, że 
to było nieporozumienie, gdyż komendant turecki myślał, że to statek 
rosyjski. 
3, Według 
czakow pojechał był 


doniesienia telegraficznego z Bukaresztu, książe Gor- 
4go do Dżjurdżewa, a zapewne aby stamtąd zreko- 
gnoskować Dunaj, Z Zemunia piszą do Ost-Deutsche-Post pod 
dniem 3. b. m. iż mały oddział Turków stojących pod Kalafatem wycho- 
dzi często na furażowanie, ale nie cofnął się już na wyspę, W tym 


dzieńniku czytamy poniżćj: Ilość wojska tureckiego, które dotychczas 
rzeprawiło się przez siwa liczona jest na 30 do 50,000. Małe stosun- 
ei siły rosyjskie znajdujące się dotychczas w księstwach, bo z Jass 
} nie słychać o korpusie jenerala Osten- 
Sacken — głównym jest powodem, że książe Gorczakow nie zabiera się 
jeszcze do wyparcia Turków za Dunaj: Owszem łalwobyśmy przypu- 
ścili, iż Omerowi baszy uda się posunąć aż do Krajowy po. nad Szylem 
i dotrzeć do Slatiny nawet po Alnię, a tym sposobem zająć całą małą 
Wołoszczyznę. Korespondent z Źemubia, o którym dopiero nadmieni- 
liśmy, rozbiera właśnie możebną kampanię, opierając się Da podobnem 
przypuszczeniu, iż Turcy opanują małą Woloszczyzuę po Alutę, która 
między obu wojskami sianowić będzie linię obronną, a dla Rosyan da- 
leko korzystniejszą niż Dunaj, przez który niepodobna było tamować 
przeprawy z powodu, iż linia operacyjna za nadto rozciągła, a fortece 
tureckie dozwoliły zawsze Turkom zająć wyspy „Dunaju i z nich pod 
opieką bateryi panujących nad niskim lewym brzegiem ułatwić przeprawę. 

— Gazetakronstadzka pisze: Omer basza zamierza dotrzymać 
slowa i spróbować wyprzeć Rosyan z Multan i W ołoszezyzny! Na wielu 
punktach stoją Turcy w wassach gotowi do przejścia Dunaju i rozpoczę- 
cia kroków zaczepnych. W obozie tureckim panuje mniemanie, že Ro- 
sya od Azyi aż do granic Siedmiogrodu nie wyprowadziła w pole nad 
180,000 regularnego żołnierza, a że z temi już sobie Turcy poradzą. Jekże 
gorzko się zawiodą i jak drogo tę łatwowierność opłacą! Stronnictwo 
pokoju w Bukareszcie sądzi pzeciwnie, że nie przyjdzie do bilwy i że 
zima przeminie bez ważnych wypadków wojennych. Obozowanie pod 
golem niebem w dżdżystą i zimną porę, ostre wiatry z nad Dunaju przej. 
mujące aż do kości i brak doslaleczuego zaopatrzenia, pz obie 
strony do zajęcia zimowych leży, a przytem febra i cholera! My nie 
wiele mamy wiary w te piękne widoki, bo armia rosyjska już się w wasy 
skoncentrowała i lada chwila spodziewa się iść do boju. Mówią, że Omer 
basza zamierza dotrzeć do Prutu, posuwać się potem w górę rzeki i prze- 
nieść wojnę w posiadłości rosyjskie. Być może, iż wódz lurecki żywi 
podobne plany, lecz pytanie, czy Rosya pozwoli mu te wykonać. 

— Wanderer podaje list z Bukareszta 2. b. m. Dziś o 9. rano 
przyszła sztafeta z Dźjurdżewa, że o l. w nocy pod zasłoną mgły Turcy 
rzeprawili się pod Raszczuktem, W chwili odejścia sztafety, słychać 
E jeszcze silną kanonadę. Wypadek bitwy dotąd (godzina 2. po. po- 
ładnin) nie wiadomy. Spodziewamy się na wieczór bliższych szczegó- 
łów; które jutrzejszą pocztą przeszlę.  Ajenci żeglugi parowej, jak ró- 
wnież kupcy, którzy chcieli posyłać pieniądze do Dźjurdżewa, wstrzy- 
mali posyłki swoje, a ajencya statki parowe. Kilku śmielszych podró- 
Żnych pojechało pocztą, ale im oznajmiono, że tylko ich dowiozą przed 
oszańcowany obóz rosyjski pod Fralieszli (14 godziny od Dźjurdżewa). 
W Bukareszcie nie widać dotąd żadnych między wojskami ruchów. Presa 
donosi pod tą samą datą z Bukaresztu, iż spodziewają się tam posiłków 
2 Besarabii i poładniowych prowiucyi, które pospiesznym pochodem po- 
suwają się ku księstwom, tudzież wydane tam zostało obwieszczenie ks. 
Gorczakowa wzywające Wołochów do wstępowania w szeregi rosyjskie. 
Odezwa ta miała obudzić trwogę, aby nie przyszło późnićj do branki. a 

— Dawno już mówiono o tem, pisze Gaz. tryestska, iż Anglia 
zamierza z powodu zamętu na wschodzie, tym lub ianym sposobem za 
pewnić sobie posiadanie Kandyi, a może nawel Cypru i Rodu, jako na- 
grodę za swoje starania w ulrzymabiu „całości państwa tureckiego, albo 
w innym razie jako część łupu, lub też nabytek pod jakimkolwiek innym 
tytułem. Wiadomo również, że lord komisarz wysp jońskich trzy razy 
odbywał w tych czasach podróże do Krety. Nie szkodzi przypomnieć 
tu dawniejsze czasy. Kto obeznany jest ze stosunkami na wschodzie, 
przypomu: sobie, że powstanie Greków w Kandyi w r. 1841 było dzie- 
łem wysłanników angielskich. Aby Greków podburzyć, przedstawiono 
im nadzieję połączenia wyspy z królestwem greckiem; zaledwie jednak 
wybuchły zamieszki, zaraz pojawiły się pod wyspą avgielskie okręty wo- 
jenne i wstrzymywały władze tureckie od zbrojnego uśmierzenia. » [rze- 
ba poprzednio słyszeć, czego właściwie chcą powslańcy«. „Wiela przy- 
wódzców powstania zawczwano na okręly angielskie i wyraźnie stawiono 
im pytanie »czy nie mają chęci ulsyorzyć rzeczy pospolitćj pod opieką 
Anglii na wzór jońskićje. Ponieważ jednak uczciwi, ale awiedzeni na- 
en ha powstania nie zrozumieli tego lub teź nie chcieli się dać użyć za 
narzędzie i nawet wyraźnie oświadczyli, iż celem ich jest połączyć się 
z królestwem greckićm, zalem Anglicy. skoro zamysł im się nieudał, usu: 
nęli się, zostawiając Turkom wolność działania, i w ciągu kilku miesięcy 
powstanie uśmierzonem zostało. Grecy i Turcy mają pewne przekona- 
nie, iż Anglia dąży nieustannie do zajęcia wyspy, jakżeby nie miano o tem 
wiedzieć w Konstantynopola? Z tego wyjaśni się Owa nieufność, z jaką 
dywan powimo calego nacisku z pólnocy, „bezinteresownćje pomocy 
Anglii obawia się. Mniej niedowierzania panuje wszakże ze względu na 
Francyę, bo stratę Algieru już zapomniano. Czy wreszcie mieszkańcy 
Krety wieleby zyskali, przeszedlszy Z pod, panowania porty pod angiel 
ską »opiekę«, czybby nie zamienili tylko jednego jarzma na diugie po 
łagodniejszemi tylko formami, ale zarówno cishącego, o tem nalepićj po” 
wiedziećby mogli Jończycy siedmiu »wolnych« wysp republiki. 

Piszą Debaty dalej o Turcyi: ra 

Poświęciliśmy trzy nasze pierwsze artykuły opisowi pod względem 
wojskowym okolic, które byly teatrem ostatnich kampanii Rosyan 
z Turkami. Te same okolice będą zapewne raz jeszcze sceną 
operacyi obydwóch armii. trzysiępujewy zatem do opisu treści: 
wego wojen Z roku 1810 i 1828. Wypadki ówczesne jakeśmy to już 
powiedzieli, dostarczą nam niemało domysłów co do szans i prawdopo* 
dobieństw wojny obecnej a zwłaszcza przyczynią się do zrozumienia 
jćj w miarę jak fakta przed oczami naszemi posiępować będą, 


donoszą pod 31. z. m, że jeszcze 


Wojna 1810 r: zaczęła stę rzeczywiście w r. 1807. Przerwaną była ` 


przez cały rok 1808. z powodu pośrednictwa cesarza Napoleona; pod- 
Jęta następnie bez energii nabrała jéj dopiero w r. 1809 i 1810 z jene- 
rałem Kamińskim, ukończoną zaś została w r. 1811 przez marszałka Ku- 
tuzowa a nareszcie admirała Czyczakowa, 


Z pokojem w Jassach, zawartym w r. 1792 po zwycięstwach Suwa- 
warowa, odpadły ostatecznie od Turcyi wszystkie jéj prowincye na pół- 
noc morza Czarnego począwszy od Krymu aż do Dniestru. Nadto Ro- 
sya otrzymała prawo prolekcyi nieco obszerniejsze nad Multanami i Wo- 
łoszczyzną, prawo którego początek znajduje się już w traktacie za- 
wartym przez marszałka Romancowa w 1774 r. w Kajnardżi pod Syli- 
stryą. Widzieliśmy że ten sam traklat kajnardżyjski wzywany był co 
dopiero przez Rosyą na poparcie obecnych swych żądań. 

Według traktatu w Jassach, hospodarowie wybrani przez portę 
ottomańską, a których funkcye trwały tylko dawniej lat trzy, obieranemi 
winni być teraz na lat 7, Rosya potrafila późnićj wpłynąć na nominacyą 
dwoch fanaryotów całkiem oddanych jćj interesom i zamiarom, księcia 
Ypsylantego i ks, Moruzis. Hospodarowie ci postępowali nierównie bar- 
dzićj jako ajenci rosyjscy, aniżeli jako dygnitarze, którym godność po- 
wierzyła była porta. O uczuciach pierwszego sądzić można przypomi- 
nając sobie jako nieco późnićj w r. 1821 syn jego Aleksander Ypsylanty 
usiłował zbroić powstanie w Maltanach na czele Heterystów. Owoż de- 
stytucya tych hospodarów stała się powodem wojny. 

Ministrowie tureccy patrzali przez szpary na ich intrygi, zwykłą 
chciwość tych ministrów zaspakajały odbierane bogate prezenta, Ale 
Francya miała w ówczas w Konstantynopolu posła zdolnego i czujnego 
w osobie jen. Sebastiani, adjatanta cesarza, którego poselstwo sławnem 
się stało. Przenikliwy i czynny, śmiały i zręczny w potrzebie, umiał 
osłabionemu rządowi dodać siły i decyzyi i godnie przestawiał państwo 
francuzkie w ówczas na szczycie polęgi. š 

Jen. Sebastiani, który przybył do Stambułu w końcu 1806 r. miał 
w instrukcyach, aby korzystać z każdćj sposobnćj okoliczności i wcią- 
guąć portę w wojnę z Rosyą. Fraucya była w ówczas w wojnie z tą 
ostatnią. Po bitwie pod Austerlitz w 1805 r. cesarz Aleksander niechciał 
należeć do pokoju w Preszburgu między Francyą i Austryą i prowadził 
dalćj wojnę w r. 1806 i 1807 jako sprzymierzeniec Prus. Interesem więc 
było Francyi starać się o zrobienie dywersyi przez Turcyą, aby przy- 
musić cesarza Aleksandra do rozdzielenia swych sił. 

P osel francuzki olrzymawszy dowody bardzo dokładne co do intryg 
hospodarów zaczął natychmiast pracować bad ich destytucyą. Sułtan Se- 
lim mając oddawna powody do nieakontentowania, jego ministrowie 
zawsze gotowi do zmiany, które dla nich nowe sprowadzały zyski, przy- 
czynili się jeszcze aby podpisane zostało odwołanie księcia Ypsylantego 
iks. Moruzis. Lecz p. ltaliński poseł rosyjski poparty przez p. Arbuth- 
not posła angielskiego uskarzał się mocno na ten krok porty, przedsta- 
wiając że było to złamaniem oczywistem traktatu w Jassach, albowiem 
książęta ci niepiastowali godności jeszcze pazez lat 7. Żądał więc bez- 
pośredniego ich nazad do urzędu wprowadzenia. Dwaj posłowie znie- 
cierpliwieni powolnością i odpowiedziami wybiegowemi dywanu oświad- 
czyli, że opuszczą Carogrod jeżli nieotrzymają ządosyć uczynienia. Mi- 
nistrowie przestraszeni zapowiedzią wojny dwóch wielkich mocarstw 
odwołali pierwszą decyzyę, a sulltan ubolewając musiał znów podpisać 
przywrócenie do władzy nieprzyjaznych sobie hospodarów. ` To działo 
się w Październiku 1806. 

Pomimo tego zadosyć uczynienia przez rząd bojaźliwy, dowiedziano 
się nagle w Konstantynopolu, że jen. rosyjski Mikelson przeszedł Dniestr, 
obległ fortece tureckie Chocim, Bénder i Izmaiłów w Besarabii i wkrótce 
potćm zajął Jassy stolicę mołdawską, skąd dopiero ogłosił, że rozpo- 
czyna wojnę. 

Porta nie była do nićj przygołowana. Mustafa Bajrakar basza Ru- 
szczuku zebrał naprędce mały korpus wojska i pospieszył do Saratu na 
granicę mołdawską; lecz zbity pod Fokszanemi, cofnął się na Bukareszt, 
który także w krótee opuścić musiał, aby się schronić do fortecy w Dżiur- 
dżowie, która w ówczas zakrywala twierdzę Ruszczuka. Jen. Mikelsoń 
stał się więc od razu panem trzech prowincyi tureckich, które wówczas 
rozciągały się między Dniestrem i Dunajem Zajęcie to stało się bez wy- 
powiedzenia wojny. P. lialiński nieolrzymawszy od rządu swego Ża- 
dnego poprzedniego zawiadomienia w wielkich był kłopotach, aby od- 
powiedzieć słusznym wyrzutom ministrów tureckich.  Pospólstwo tak 
było oburzone na Rosyan, że p. Italiński w wielkićm znajdował się nie- 
bezpieczeństwie. Jen. Sebastiani pospieszył na pomoc swemu współza- 
wodnikowi. Sułtan Se.im zanadto wspaniałomyślnego charakteru, aby 
według dawnego zwyczaju zamknąć posła w Siedmiu- Wieżach , tajemnie 
w nocy pozwolił mu odpłynąć. P. Arbuthnot, który miał w swych in- 
strukcyach, aby we wszystkićm popierał p. lialińskiego. zagrażał porcie 
zerwaniem z Anglią, jeźliby się nieoświadczyła za Rosyą i Anglią prze- 
ciw Fraucyi. Lecz świetne zwycięstwa Napolena dawały jenerałowi Se- 
bastianiemu ogromną przewagę na saltanie i jego ministrach. Ambasador 
angielski osądziwszy, że partya przegrana jest dyplomatycznie, poslano- 
wił uciec się do broni, i stósownie do instrukcyi odebranych od swego 
rządu, opuścił potajemnie Konstantynopol i udał się na flolę angielską 
morza Śródziemnego, która stala w Tenedos w przystani Besika. Tutaj 
ma miejsce epizod historyczny wielce interesujący, który winniśmy przed- 
stawić. 

— Debaty opisują dalćj tak okolicę naddunajską, a mianowicie 
Bulgaryą: 

ASET między Szumłą b Warną o pięć mil od każdćj z tych for: 
tec są wprawdzie małem tylko miasteczkiem z czterema tysiącami ludno 
ści i średniowiecznem obmurowaniem. Lecz kampania z r. 1829 wyka- 
zała całą jego ważność pod względem strategicznym i Prawody są klu- 
czem do drogi, która przechodzi Bałkan do Ajdos, a ztamtąd na Taki do 
Adryanopolu. To też Rosyanie w r. 1829 wzmocnili to małe wiasteczko 
wałami i redatami uzbrojonemi w działa wielkiego kalibra. Tym spo- 
sobem Prawody slużyły do zasłonienia oblężenia Warny przeciw usiło- 
waniom armii szumlańskićj, w. wezyr pojął wtedy całą ważność Prawo- 
dów, wyszedł z Szumli, aby je odebrać Rosyanom, ale został zbity pod 
Kulewczą, Teraz Prawody zostały świeżo ufortyfikowane i są w slanie 
znieść długie oblężenie. nt 3 

Dunaj więc ze swemi fortecami jest pierwszą linią obronną Turcyi, 


druga linia jest na Bałkanie. Szumla, Prawody i Warna zamykają przej- 
ścia Bałkanu po prawćj ręce tćj linii aż do morza. Tyrnawa wzmocniona 
na nowo zupełnie, zasłania tęż linią na środku przeciw siłom, któreby 
przyjść mogły z Raszczuka lab Sistowy. Samo położenie z tćj strony 
nierównie większe stawia przeszkody dla armii. Jest to bowiem część 
gór najwyższa i z trudnościąby sobie mogła dostarczyć pożywienia i dð- 
brej komonikacyi. Wszelako Rosyanie musieliby działać w tym kierunku 
w razie gdyby jak to utrzymują niektórzy, floty mocarstw zachodnich 
nie miały im dozwolić wypraw morskich. Nie mogliby już więcćj ude- 
rzyć drogą na Adryanopol, bo cale udanie się tego równie niebezpie- 
cznego jak zręcznego manewru winni byli w r. 1829 tćj okoliczności, iż 
byli panami morza i mogli dostarczać żywności armii przez golf Burgas. 

Na samym końca linii Balkanu po lewćj rące znajduje Sofia dawna 
Ulpia Sardyka, miasto mające 53,000 mieszkańców, stolica wielkiego pa- 
szalika nad samą granicą serbską. Nie miała ona dawnićj jak mur z wie- 
żami po rogach i zamkiem baszy, który jéj za cytadelę słażył. Zaręczają, 
Że te stare mury zostały naprawione i wzmocnione za pomocą fortyfika- 
cyi według zasad nowej sztuki. Sofia jest na wielkim trakcie z Wiednia 
do Konstantynopola przez Węgry na trakcie, na którym znajdaje się 
Belgrad, Semendria, Nissa, Sofia, Tatar- Bazardżig, Filipolis i Adrya- 
nopol. Położenie Sofii nadaje temu miasta wielką ważność wojskową, 
jest to miasto, które dominuje kraj na wielkim obszarze. Leży na wiel- 
kim i żyznym wzgórzu, nie daleko od źródeł Iskieru (Esseos), który 
wpada do Dunaja na zachód od Nikopoli i źródeł Marici (Hebros), który 
płynie na południe Bałkana na płaszczyznie adryanopolskiego i wpada 
do morza egejskiego czyli Archipelagu w golfie Enos. 

W małćj odległości od Sofii, na drodze do Adryanopola znajduje 
się wąwóz zwany Bramą Trojana, który wiedzie do Tatar - Bazardżig. 
Jest to przejście które cesarz ten kazał otworzyć w przesmyku bardzo 
ciasnym między skałami, aby połączyć Travyą z wyższą Mezyą, dzisiej- 
szą Serbią i u góry tego przesmyku widać jeszcze ruiny tryumfalnego 
łuku, którego opis czytamy w Armianie Marcellinie, a który jest ową 
bramą. 

Na wschód od płaszczyzny Sofii, łańcuch Bałkanu, który panował, 
dotąd od zachodu na wschód zakrzywia się ku południowi posyłając 
w tym kierunku wielką swoją odnogę, która jest górą Rhodope (Des- 
poto - Dagh). Tak więc skoro się przeszło wąwóz jest się po za linią 
o którćj mówiliśmy wyżćj, Bałkan północny jest okołony, schodzi się 


na ogromną płaszczyznę, którą zrasza rzeka Maryca i nie ma już żadnych 
trudności aż do Adryanopolu. Każdy pojmuje, że miasto jak Sofia za- 
słaniające takie przejcie musi zwracać na siebie uwagę jeneratów otto- 
mańskich. 

Sofia odgrywała zawsze wielką rolę w wojnach Tarcyi z Austrya, 
jako punkt zabrania armii tareckićj i plac rezerwy. Ależ i dziś przed- 
stawia ona wiele zajęcia. PRosyanie dotąd operowali zawsze na niższym 
i średnim Dunaju, ostatnią razą nawet na brzegach morskich. Czyliżby 
nie mogli tym razem wziąść za podstawę swych operacyi ujście naprzy- 
kład Alaty rzeki wołoskićj, która wpada do Dunaja pod Nikopoli? Z te- 
goż miasta czyby nie mogli udać się nad Iskier i dojść do Sofii? lub też 
jeszcze wychodząc zawsze z Nikopoli czy nie mogliby pójść w górę prze- 
ciw biegowi Osmy, przejść Bałkan idąc przez Lowcze, Trajani Kulo- 
deeryce, aby się spuścić na dolinę Marycy pod Tatar Bazardżig? W pier- 
wszym razie korpus armii stojący w Sofii winienby ich zatrzymać; w dru- 
gim razie korpus ten musiałby stanąć na pozycyi jaką dają bramy Tra- 
jana i wtedy dopiero pochwycić okazyą walczenia z korzyścią, a niepoj- 
muje się bardzo, aby jakakolwiek armia chciała iść dalćj na Adryanopol 
zostawując po za sobą licznych nieprzyjaciół, którzyby ją mogh odciąć 
od wszelkiego przez Bałkan powrolu. Wprawdzie pierwszy raz, samo 
wzięcie Adryanopola odrazu zdemoralizowało Tarków, może jednak tę 
samą taktykę powtórzyć nie byłoby bezpiecznie. Na tych słowach koń- 
czymy opis teatru wojny, a przejedziemy do krótkiego zarysu wojen na 
tem polu odbytych. 


Przybyli do Poznania dnia 17. Listopada, 
BAZAR: Były jenerał Kruszewski z Lipnicy; Szmitt z Nowćj Wsi; hr. Łącki 
z Posadowa; Niegolewski z Włościejewek; Duuin z Lechlina; Dunin 
z Polski; Białkowska z Pierzchna. 

HOTEL BAWARSKI: Leski- Liisenlicht z Holsztynu; Otocki z Chwalibogowa; 
Mittelstidt z Kolud; Mittelstidt z Kunowa; Daniszewski z W. Koludy. 
POD CZARNYM ORŁEM: Ks. Gladysz, p. Gladysz i gimnaziasta Gladysz 

z Rawicza; Zelawski z Góry; Tadrzyński z Szremu; Twardowski z Zdzi 
chowa; Czerwinski z Wrześni; Niklas z Kruczyna. 
HOTEL DREZDENSKI: Żychllnski z Bronowa; Radoński z Kociałkowćjgórki. 
HOTEL PARYSKI: Dohrowolski z Rnmiejek; Johannes z Dziekanowie; Wol- 
kiewicz z Leszna; Grulkiewiez z Strzelea; Rabowski i Górski z Kosciana. 
HOTEL BERLINSKI: Pluciński z Łagiewnik. 
HOTEL KRUGA: Hebdmann z Rakówka, 


Teatr miejski w Poznaniu. 

W piątek dnia 18. Listopada: Wolny 
strzelec, opera romantyczua w 4. aktach 
F. Kind, muzyka C, M. Webera. 

W tych dniach wyszło i jest do nabycia 
w księgarni J. FA, Fupańskiego pod 
tytułem: 
Opis historyczno-jeograficzny 
Wielkiego Fis. Poznańskiego 

dla użytku szkół elementarnych 
wydany przez 
F. X Sempińskiego. 
Cena 5 Sgr. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Król. Sąd powiatosy w Kempnie. 
Pierwszego Wydziału. 

Nieruchomość w mieście Ostrzeszowie na 
ulicy Kempińskićj pod liczbą 212. położona, 
do pocztarza Juliusza i Emilii malżonków 
Auer należąca, wraz z przyległościami oszaco- 
wana na 6903 Tal. 25 Ser, wedle taxy, mogącćj 
być przejrzanćj wraz z wykazem hypolecznym 
w Registraturze, ma być dnia 19. Stycznia 
1854. przed poludniem o godzinie 10, w miejscu 
zwykłćw posiedzeń sądowych sprzedana. 

Kempno, dnia 18. Czerwca 1853. 


we]. BORCHARBTA-=» 


aromatyczno-medyczne mydło z ziół, 

uznane w kraju jako i za granicą, jako najprzy- 
jemniejsze i najlepsze, doznało przez szczególnićj- 
szy swój era wpływ na skórę tak licznego 
pokupu, iż wielokrotnie takowe naśladowano, 
a kupujących łudzono obcym fabrykatem przez 
ogólne oznaczenie »zpqyydło Z ziół.« Osoby, 
które używają Dra. Borchardta mydła z ziół, 
zechcą więc przy kupowaniu szczególnićj uważać 
łaskawie na nazwisko 


= zaa" BORARDI >= ==> 
z, jako też i pa to, iż Dra, Borchardta 
GHARDTS | przy wilejowane mydło z ziół sprzedaje 
ITER- Jsię po 6 Sgr. tylko w paczkach białych, 
RSEEEŹ na których znajdaje się druk koloru 
zielonego, a po obydwóch końcach pieczęć 
obok stojąca. i jest w zapasie tylko praw- 
dziwe w Poznanin u 
Ludwika Jana Meyer 
przy ulicy Nowej. 


Bielixnę , stołowiznę č chustki > białemi i czer- 
wonemi literami, jako teš w kwiaty i całe imio- 
na znaczy Słaniewska, S. Wojciech Nr. 28. 


zo» Włoskie iadówe mydło ożywia i utrzy- 


skład dla Poznania znajduje się u 


Król. Prusk. / 


Dra. 
KARMEL 


są za pomocą swych doskonałych części najlep- 
szych soków z ziół i roślin, zawsze najskuteczniej- 
sze na kaszel, chrypkę, chropo- 
wałość w gardie, zafieymienie 
itd, i w wszystkich tych przypadkach sprawiają 
łagodność, zapobiegają draźliwości, szcze- 
gólnićj zaś pomagają skutecznie. ć 
Pra. ocha karmelki z ziół 
sprzedają się w opieczętowanych pudełkach ory- 
ginalpych po 10 Sgr. i 5 Sgr. w Posna- 
zadeg ciagle tylko u 
Ludwika Jana Peyer 


przy ulicy Nowéj. 


Szanownćj Publiczności mam zaszczyt do- 

siib p + s NYTP> , 

nieść, że z dniem dzisiajszym w mieście lutej- 
, > 

szem założyłem 


WINIARNIĄ HURTOWĄ. 


Dawna praktyka, tudzież stosunki handlo- 
we postawiły mnie w możności współabiegania 
się godziwego i aby Szan. Pabliczność mogła 
się przekonać o dobroci i cenach rz cetęlnych 
wina mojego, urządziłem w sklepach domu 
handel wina 

przy placu Wslhedmowskim 
pod Wr. 84. D.s i 
jak można najwytwornićj jak tu dotąd niebyło, 
i zapraszam Szanowną Publiczność uprzejmie 
do ich odwiedzania. 
Poznań, dnia 12. Listopada 1858. 
Farol Schip mann. 


Trzeci transport, 


MYDEŁKA POLSKIEGO 


dziś odebrałem i polecam po 15 Sgr. Ku za- 
pobieżeniu naśladowania opatrzony każdy ka- 
wałek moją handlową pieczęcią, 


P. Przespolewski 
w Poznaniu, ulica Wrocławska Nr. 14, 


f muje skórę w giętkości i miękkości, 
i poleca się szczególnićj damom i dzie- 
ciom jako i osobom delikatną płeć mającym 
do mycia i kąpieli. — Każdy kawalek 


jest opieczęlowany w okładce, na którćj znajduje się facsimile Pana A. Sperati, i jedyny 
Ludwika Jana Meyer przy ulicy Nowćj. 


Młodzieniec, będący w stanie przygotować 
chłopców do Tercyi, szuka miejsca za guwer- 
nera, Bliższa wiadomość udzieli się na list J. Z. 
pusle restante w Poznaniu. 


Moją wielką sale, Która się 
kwalifikuje szezególnićj do od- 
prawiania balów, wesół, wie- 
czorków, zyromadzeń itd., po* 
lecam w przypadkach wyda” 
rzyć się mogących do łaska- 
wego użycia za miernóćm wy- 
nagrodzeniem., 

w. Zychlinski 
przy ulicy Fryderykowskićj Wr. 28. 
dB" Dziś w czwartek i jutro w piątek wie- 
czorek muzykalny na harfie i skrzypcach, wy- 
konany przez familię Tauber. — Winiarnia i 
kawiarnia HBuSsSEgo, rynek Nr. 72. 


Souper amicale 
w Mylinsa Hotelu de Dresde: w sobotę dnia 19, 
m. b. o godzinie 7, i w następnych sobotach. 
Kurs głełdy Berlińskićj. 
Seeme 


Dnia 16. Listopada 1853. 


Na pr. kuraut 
„| papie- 


rami. 
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